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P O N IE D IA Ł Z E K . 

N" £2.

Pismo to wychodzi 
codziennie przedpoł.
wyjąwszy niedzielę 

i święta uroczyste.

f r O t . S R j .
bukaty hol: nowe zł. 19 gr. i 8. 

łtare ważne zł. 19 er. i 4- Assvgna- 
ty Rnssyj: 100 rubli zł. 186 gr. 
5 . Obligi skarboe 1,000 zlotowe,  
zł od i 00 i pól do 101 gr. 3. 
Listy zast: białe l>ez ktfp: zł. od 
94 Sr- 7- * Ról do 94 gr. 20 ,  war­
tość kup. zip. 1 gr: 20.

Francy a. Skład nowego minisfe- 
riutn jeszcze dotąd niezóstał oglo- 
izony urzędownie, z powodu że 0-  
śoby które do niego wejść mają, nie 
*4 obecne w Paryżu i niewiadomo 
czy przyjmą urzędy im ofiarnwa- 
he. Dotąd od p. Haitinnn byłego  
ministra skarbu nieodebrane" wia­
domości czy zechce Wrócić do mi­
nisterstwa. — Ministrem triarynark
na miejscu admirała Jacob lna |)v(: 
admiral Duperre. a mmisrrein spraw 
zagranicznych x Broglie „ e g o ™  
gnie ^czegotm ej p. Gu;z o ” '
m arszałek M ort,er ,,re>e,  ■*
przeciw. s,ę temu W y p r a w ,o m , 
gońca do Berlina dla Uwodornienia 
p. Bresson, aby pozostał na swe.n 
urzędowaniu z powodu rozwiązania 
tnimsteriuin z 10 listopada, p, g a.  
roi Dupm ex-minister trzydniowy 
podał się na liście kandydatów do 
howegó wyboru na deputowanego  
* io  okręgu Paryża; elektorowie

i niezawodnie go wybiorą mając iia 
rgo zasługi wzgląd położone dla 
leznej klassy rzeunesliiikow prżez 

B*pi**me dzieł dla nich stosownych.

P Rtghy bvły minister spraw za­
granicznych ma być wysłany do 
Londynu na miejsce x. Talleyranda  
który wziął dymissyę, jakeśmy po­
przednio donieśli.— Podczas swego 
pobytu w Valencay x Orleanu prze­
znaczył 5no franków na wsparcie 
rzemieślników kowali w Lucay-le— 
Male; ubogim w Valencay 700 fr: — 
biednym w Varennes 200 fr., dla 
gminy w Valencay w celu założc- 
nią szkółki nauczania w/.a emnego 
600 fr. -  X. Talleyrand który za­
łożył i Uposażył towarzystwo mi­
łosierdzia, zarządzane przez zakon­
nice zobowiązane nauczać dziew­
częta z uboższej klassy i nieść po­
moc ubogim w ich chorobie i któ­
ry każdego roku rozdaje suknie u- 
bogirn, w Czasie Ostatniego pobytu  
X. Orleanu, rozdał ubogim suknie 
z im ow e.-  Dn,a 12 do miasta Lunę- 
ville przybyli dwaj synowie hospo­
dara wołoskiego, Demetryusz i Grze­
gorz i 5o młodzieńców • z Jassy dla 
dokończenia edukacyi wkollegium 
tego miasta. — Odebrano w Paryżu 
wiadomość iź mińisterium hiszpań­
skie doznało ważnej zmiany. Mar­
tinez de la Kosa prezes gabinetu 
dla słabości zdrowia wziął dymis­
syę, a hr. Toreno zajął jego miej­
sce, zaś p. Remisa został ministrem 
skarbu w miejscu p. To;cno.

Algier. Najświeższe doniesienia 
z Oranu są pomyślne: cholera zna- 
czniesię zmniejszyła. Liczba zmar- 
łych w szpitalach wynosi ĄSo, wy-



'Mrowiało. pnntłn Son. Wmieście 
t a s k a r a  p o k a z a ła  się tak ż e  c h o le r  a 

>a d o n i e s i e n i e - o  te rn  j e d n e g o  Ar»|>n 
' f i a r z e  n a ty c h m ia s t  s e  l a m  t i d d i  i 
p rz ed s ię w z ię l i  s t o s o w n e  ś r o d k i .  
D o t a  3  l i s to p a d a  K a h y j o w i e  w | i r z . 
tyie  5  d o  tirtoo  u d e rz y l i  na  f o r p o -  
c z ty  na  Cjtłej,Jirjd. i J lo rk h ą i i s  S a le m  
a ja ł  się  szczegó ln ie j ,  c e l e m  itr li k i l ­
k a k ro tn ie .  pQua.wiany.ch a l ta k ó w ,

pó ł kow mk  Dnvivier  na czele 
g ą r n ’2oriu i p. M ah o u t . , podporii**^- 
n ik  ,z więlkiem męs twem odpar l i  A 
Ó W Wr .  którzy spiesznie uciekl i  , z o ­
s tawiwszy Z swej  s t r o n y  wiele t r u ­
p ó w  pa.  p l a c u  b' tivy

A n g lia .  D z ie n n ik  S t a n d a r d ,  d o ­
nosu i z. w s zy scy  m in is t ro w ie ,  o b e c n i  
w L o n d y n i e  mieli  p o s ł u c h a n i e  u k r ó  
k .  W  O p w p in g - S t r e e t .  W  cn j>u  c a ­
ł e g o , t y g o d n ia  w ie lka  c z y n n o ś ć  d a ­
w n i  a-,ię s p o s t r z e g a ć  m iędzy,  m in i ­
s t r a m i .  W ie l u  p o s ł a ń c ó w  w y p r a ­
w io n o  d o  k ró la  w j j r i n g h t o n .  k tó rzy  
w r ó c i ł  i z s t o s o w n e m i  d e p e s z a m i .  -  
Az do i . jd  n ic  n ie  z a s z ło  p e w n e g o  w 
i^łi)ufnie ministi*ryivlnej z p o w o d u  
M ułprp i  l o r j a  S p e n c e r  i w e jśc iu  d o  
«!>>• .s'j'vkszej l o r d a  A l th o rp .  W i a ­
d o m o ś ć  o . z l e c e n i u  x. .W e l l in g to n  
3.łi> u t w o r z y ł  n o w e  m m  s t e r iu m  d o  
l ą d  . je s t . .w ą tp l iw ą  , gdy / ,  w szyscy  są 
t ę g o  p r z e k o n a n ia ,  iż g a b i n e t  z T o  
r y s ó w  uh? d i p g o  h v  si,ę m ó g ł  u .  
t r z y m a ć .  £  tern  j jw szy s tk 'em  r o z ­
w i ą z a n ie  m in ; s t e r t  tiin * p o d  n a c ą e j -  
n j e t w e m  lo r d a  M e l b o u r n e  ju z  n j  
s t a p T o  a to  jak  wiest;  g ło s i  n;i z ą -  
d a n i e  k r ó lo w e j .  — 1], Ó i l ó w  m .
tu  p r z y b y ć  j a k o  c e s a r s k o  C'»sśy»k- 
am b iis iu fo r  na  n p e js e e  X . L ie w ć o  a 
b r .  Al. ta o  w y je d z ic  d o  P e t e r s b u r g a  
j a k o  p p s e J ^ W .  ib y ta i i i t

J 5 b i o p  ól y  C gyarz 
R ossy i w raz z. sw oją m ałżonką, sw o­

im teściem,  siązęti łtni j ziąźniczfcaa
■ni dw o ru  by ł o b e cn y  wyslawje s l a -  
w;ijj*| o p e ry :  R < b t r t  h  J t a h / r ,  l>o, 
c zw ar t ym akcieOddal i l i  się D oslo j- 
m goście  ś rod l i cznych okrzyków 
i odg łosu  t r ąb .

H i i n o i i  g i< s jó ‘t>.

Damy t t i ryekie  matą. ,  największą 
; odrazę  do  he rba ty  , k tór ą  s j i rawią 
!vle rozkoszy, ! , ( j amom angielskimi  
Raki ,  ślimaki,  mor sk i e ,  osf rygj  , talt 
przy jemnie  ł e c h c ąc e  poniebi eina  na­
szych ł akotnis tów europej sk ich  ,><$ 
od rz uc on e  ze ws t r ętem pi zez ludy  
ws ch od n i e ,  k tór e  wolą sza rańczę  
sin ż ną Iguana z Aniliwiny szka­
r adna  j as zczu rka ,  dos t a rcza  wy- 
smi* n tego przysmaku  nadb r zeż ny m 
111 eszl. ań cm p  O c ea n u  Indy iskiego. 
Szkl .mka t r an u  jest  smac zny m po ­
k a r m e m  dla Lapoń czy ka . .  Mrówki  
i iclt ima,  są na u lub  eńszą po t r a ­
wą n i ek tórych  l udów A m e ry k a ń ­
skich.  Kapi tan  P a i r y  w swej p o ­
d roży  do  b i eguna  poi  nocneg o  , nie 
móg ł  zo.desc pew niejszego sp o s o b u  
aby /ixk tw ow ie  siedzieli spokojnie  
kiedy ich. m a l o w a n o ,  iak dając im 
niekiedy świece ł o jową  do  jedzemaj  
K-lóz z uczęszcza j ący  idl d o  ńn^i el -  
sk'ej ( a lbo  re s laur a torni  f l e r r i  ka­
zał by l o b  ę <jać do  jedzenia  z a ­
miast  z ło tego baża n t a ,  b rzwlki ego  
św e r / s zcza ,  a le są przecież rtiij- 
wyzszym p rzys inaczk iam ubog ich  
pasterzy Alpejskich.  Ilu/, tp jest 
judzi którzy by odrzuci l i  z n iemmej -  
s/ .em ob rz yd zen i e m rosół  z k ruka  
a lbo żó łw ia ,  po t r awk ę  z kota ,  pó ł ­
m i s e k  slmia.kó'y a l bo  ząbek suui 
ny.cli, i t y l e  innych potraw j 
k iwanych  przeż
4 q % -
doifio  • m ało



te i
nwuwiąjącefjo. do, tej, te o ry i , mając 
ąpo tnilionów majątku. . — Piją. 
na jłdd.a Biron* cprięa, słąwrtgl 
go poety . odtnbwda swą^ęękę jjciu 
de  Bukklengh T a  młoda osoba 
ftąje się p o n u rą  i tpplancholięjmą 
tak jak był jej o j c i e c . -  Znajduje 
się w sżjiitalii szalonych W SalpC- 
tr ie r  dziewczyna. Ijióra jest w osta- 
tpijn ś to p n u  pl'np«»wqłą', nic hię 
m ó w i ,  i nie jest ńaw«?t w stanie 
u jirac  ś i ę ; niedawno odkry ło  źe 
bardzo lubi ó .użykę, a nawet że 
ma niepospolita zdolność pnmięła- 
nia i powtórzenia aryjek Czasem 
może powtórzyć wiernie kilka ta­
któw k tóre  raz t \Iko  usłysza­
ła .  Co więcej, leżeli te kilka ta- 
któw słyszanych nie są dokoń 
c q p n e , , ona, je zakończy w p rzy ­
zwoitym tonie. Dano jej s ły ­
szeć b iegłego. fortepiańistę i oka­
zała zachw ycen ie , które dochodzi­
ło  prawie do szaleństw^ VV nie- 
ktprych miejscach gdzie by ty  przej­
ścia z mzkiego do wyższego tonu 
w y d aw ca  krzyki uniesienia, i g ry ­
zła sobie wielki palec, Jak „ d vhy
c l jca ła  po,markować swe L in e
Ta. dz ewczyoa jest bardzo żarło 
czna ' chwyta łakomie wszystko co 
jej do Jedzenia podają . a leAv c |lw ,.
I, gdy  takow e m esie  do  g ę b y  mecl,
dźwięk lortepiana da się styśzec 
zajrzymó|ę się i «>ie nnsli 0 jedze- 
niń , póki tiie ustanie muzyka.

Gazety fctncuzkie ogłaszają cieka­
wy list z Mont Saint Vicent o nie - 
zuanei dotąd w łasności strzelb z jn 
•tonami iz palą same przezs ę pod­
czas burzy. Dwa przypadki tego 
rodzaju m u ły  taiu miejsce w pier 
* « » c h  dniach tego miesiąca. iNie-

i

.iaVvPan^_______________________ ___
warno,- ? d h k l jo w k q  p t s t o f e ^ ; ^  
rannemu, . zaskoczony został pr*®. 
burzę i kiedy pośpieszą d o d o n a j ,

’ jednorazowo za gvyaltpwnem wśtrźal* 
nieniem powiÓtrza,kt(jremu towaryf-
szyły nieustanne b j t y t ó i ę ę , .  o p l i  
lufy ieg° strzelby razem beż żadnego 
działania kurków którę pozostały
na pierwszym ^sjiuście, wypaliły. —
5 b. in. z pojudnia dwaj tąmeyznt 
obywatele, znaleźli się w zupełnie, 
podobnym  przypadku. Zaskocze­
ni zostali przez p iorunowe chm ury, 
które zewsząd ich otoczyły- grzmot 
i b łyskawice trwały  bez" przerwy, 
i nakomec w chwili jednego z naj­
główniejszych wstrząśnień powie­
trza, strzelby ich sarnę wypaliły, ą -  
le tylko z jednej i co osobliwsza" tyl­
ko z lewej lufy., W ypadek  t,en .tJ- 
strzega iż w podobnych  razach za- 
dna ostrożność niemoźe być zbyte­
czna, i że za nadejściem burzy naj­
lepiej, jest kapsułki zdejmować.

W  Paryżu  przcęhadaał f.ię pew ­
nego d n ia  jeden poeta w- ogrodzie 
de Luxem bourg  Porządnie ubrany ' 
iitę/.r/.yzna zbliżył się do niego i śr i-  
snął mil r ę k ę ,  skąd się zawdązahi 
tu-tępiia rozmowa!

A ieznąjomp. Ć/.yinię Pan tiieznaśż?
Poiła. Nie, łaskawy panio. .

1 Ń. .Testęin. kii juce z miasta l.dló, 
gdzie partii przed 7 laty widz.ałeijii

i 1. T u  liv e  może, W istocie b y -  
dem tam przed y łaty lecz sobie pana 
iiieprzypomioain;

V. ( wydobywając tabakierkę z 
kieszeni) Czy pan niepnzwolisz ?

/-*. Dziękuje! ja  ńiezaźywam ta­
baki. — ,

A . Mnie się zdaje żc ptm dawniej 
zażywałeś?



JP. Odzwy«»iłera *ię.
'M  Ate jak o irn ie  mogłeś psin *0- 
jomniec? Raźem byliśmy w szkó- 
uch. Czy sobie pan nieprzypomi- 

nasz jak professor chwalił jego po- 
ezye?  Namyśl się pan tylko, o p u ­
szczam go na chwilę.

Nieznajomy odszedł, a poeta prze* 
chadzał się dalej deklamując z cicha 
swoje wiersze.— Po m ałym  kwan- 
dransie wrócił nieznajomy i często­
w ał po raz drugi tabaką.

P. Juź panu powiedziałam, ze 
iiiezażywam.

A’. Daruj pan. zapomniałem o tem .
T u  zapraszał poetę z sobą do ka­

wiarni,  ale poeta który ciągle po ­
dejrzliwie spoglądał na szkolnego 
przyjaciela, i właśnie w lej chwili 
spostrzegł dwie damy sobie znajo­
m e  W odległości, korzystał z tego i 
grzecznie mu się wymówił „Nie- 
byłera tak nierozsądny, rzekł poeta 
do nadchodzących d a m ,  abym za* 
Sył tabaki od jednego z tych Ich 
mości, którzy składają poczet des 
endornieurs (usypiaczów). Rzekłem 
mu, ja niezażywatn tabaki: ach gdy­
by wiedział,  — żem sobie właśnie 
wczoraj kupił tabakierkę za 3oo łr. 
— "Chciej pan nam ją pokazać, za­
w ołała  jedna dam a—  Poetasięgnął 
do  kieszeni i mezfialazł tabakierki, 
a zamiast niej znalazł karteczkę z. 
napisem : ’’Ponieważ pan poeta nic 
lazyw a juz więcej tabaki,  niepo- 
rrzebuje więc tabakierki.'* Można 
sobie wystawić zadziwienie poety i 
dow cipne żarciki uprze jm yehF ran  
cuzek.

r Pytano się raz pijanego dla eze? 
Igo  się taczał,  idąc; na ćo ten od-T 

powiedział: ,,ziemia jest • kulistą, 
bez zatoczenia się chodzić po niej 
można".' Otóż nowy dowód kuh- 
stóści ziemi.

Franciszek Orłowski kra wiec dam ­
ski ze Lwowa mieszkaiący w ry n k a  
Nr. 262 pod K an a rk iem , u trzym u­
jący źurnale mód paryzkich i wie­
deńskich, poleca się tuteyszey płci 
piękney; zaręczaiąc za prędkie , czy­
ste i gustowne wygotowanie sukien 
podług  naynowszych wzorów.

Jest fortepian o 5 If t  okta­
wach do sprzedania, życzący sobie 
go kupić niech się zgłosi w m ałyoi 
r y nk u  pod  Nr. 677  na dole

Do handlu Andrzeja Clił,iskry 
przy ulicy Szczepańskiej nadeszedł 
świeży transport piwa wrocławskie­
go tudzież tytonie triestkie ham bur-  
skie i tureckie.
tTj" Do handlu Teofila Seifert w 
rynku przy julicy Grodzkiej nad­
szedł transport  kapeluszy damskich 
zimowych w najnowszym guście.

Teatr N itro d o u iy  Ju tro  daną bę­
dzie nowa historyczn i drama : Kru­
k i o ska rźye ie la m i. zb ro d n i  na b rnę­
li s JP. Żebrowski ego. Sztuka la z a ­
leca się piękriemi i poruszającym* 
scenami, oraz nowością ponysłn ,  
publiczność niezeehee byc oboję-’ 
tną na piękność dramy i długie za­
sługi tego artysty. __________

1 Dziś rano  zimna stopni o.

W  d r  O n  a r  n i  J ó z e f a  C z e c h a .


